
Wydział Komunikacji Społecznej Komendy Wojewódzkiej Policji w Olsztynie 

13 grudnia 2013 r.  numer 97 (5/3) 

 

KONTAKT Z CZYTELNIKAMI:     bozena.przyborowska@ol.pol icja.gov.pl 

ISSN 2082ISSN 2082ISSN 2082ISSN 2082 ---- 7601760176017601     



numer 97 (5/3) 

 

 

 

Szanowni Państwo, 
 

przed nami najpiękniejsze Święta  

Bożego Narodzenia.  

Czekamy na szczególną i jedyną w roku  

kolację wigilijną, która jednoczy przy stole 

najbliższych, na opłatek, życzenia,  

prezenty, czekamy na zapach świątecznych 

potraw, dźwięki kolęd, na widok pięknej, 

rozświetlonej choinki, a przede wszystkim 

na radosne uśmiechy naszych bliskich.  

  

Życzę Państwu, aby tegoroczne Święta spełniły Wasze oczekiwania,  

aby pogłębiły więzi rodzinne i przyjacielskie.  

Życzę dobrych rozmów, serdecznej bliskości, poczucia radości i szczęścia. 

 

Niech magia tych świąt spowoduje, że nikt nie będzie się czuł  

samotny i opuszczony. 

 

Szczególne życzenia kieruję do policjantów i pracowników Policji, którzy 

w czasie Świąt będą w pracy.  

Wiem, jak bardzo trudno jest wtedy wyjść z domu, aby pełnić policyjną 

służbę, dlatego życzę Wam, aby mieszkańcy docenili Wasz trud  

i poświęcenie, aby wspierali Wasze działania.  

Życzę spokojnej i bezpiecznej służby  

oraz zrozumienia ze strony najbliższych osób. 

 

Niech Święta Bożego Narodzenia przyniosą wszystkim pokój i radość,  

a Nowy 2014 Rok da zdrowie oraz nadzieję na lepszy czas. 

 

 

 

 

 

nadinsp. Józef Gdański 

Komendant Wojewódzki Policji 

w Olsztynie 
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Wszystkim Policjantkom i Policjantom  

oraz pracownikom Policji  

garnizonu warmińsko-mazurskiego  

składam najserdeczniejsze życzenia  

z okazji Świąt Bożego Narodzenia  

i Nowego Roku. 

 

Niech w nadchodzące Święta spotka Was  

wiele ciepła i serdeczności ze strony  

bliskich oraz przyjaciół, 

 a Nowy 2014 Rok, zaowocuje uznaniem  

i szacunkiem ze strony wszystkich tych,  

którym każdego dnia dedykujecie swą ciężką  

i niebezpieczną służbę. 

 

     Przewodniczący W-M ZW 
NSZZ Policjantów w Olsztynie 

        Sławomir Koniuszy 
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Nadkom. Joanna Wilczewska z Laboratorium  

Kryminalistycznego w Olsztynie  

uzyskała najlepszy w Polsce wynik z egzaminu  

na eksperta kryminalistyki z zakresu identyfikacji 

osób i zwłok na podstawie zapisów wizualnych.  

 

Uroczystość nadania uprawnień odbyła się  

4 grudnia 2013 roku w Sali Balowej Pałacu  

Tyszkiewiczów Uniwersytetu Warszawskiego.  

 

 

 

Uprawnienia eksperta  kryminalistyki otrzymało  

17 ekspertów z 10 specjalności kryminalistycznych, 

wśród nich nasza policjantka nadkom. Joanna Wil-

czewska, która za zdobycie maksymalnej liczby  

punktów na egzaminie końcowym otrzymała specjalny  

dyplom z gratulacjami. 

 

Egzamin na eksperta kryminalistyki kończył trzyletni 

proces kształcenia i składał się z trzech etapów.  

W pierwszym nasza policjantka musiała napisać pracę 

zaliczeniową, którą można porównać do pracy dyplo-

mowej. Już na tym etapie nadkom. Joanna Wilczewska  

wykazała się niezwykłą wiedzą i doświadczeniem.  

 

Jej praca była bardzo nowatorska, nikt wcześniej nie 

publikował materiałów na ten temat. 

Kolejnym etapem był egzamin pisemny z techniki kry-

minalistycznej następnie podstaw prawnych dotyczą-

cych biegłego i opinii  oraz oczywiście z identyfikacji 

osób i zwłok na podstawie zapisów wizualnych. 

Trzecim etapem był egzamin komisyjny, na którym 

trzeba było zaprezentować dziesięć projektów opinii  

z badań, w tym jedną z nich obronić, podobnie jak to 

się dzieje w sądzie.  

Maksymalnie -z tych trzech części egzaminu- można 

było zdobyć 50 punktów i nadkom. Joanna Wilczewska 

taką właśnie maksymalną liczbę punktów zdobyła,  

za co otrzymała z rąk dyrektora Centralnego Laborato-

rium Kryminalistycznego Policji  mł. insp. dr Waldema-

ra Krawczyka dyplom z gratulacjami. 

 

To trzecie uprawnienie, które zdobyła  

Joanna Wilczewska. 

Wcześniej, również w świetnym stylu, zdobyła upraw-

nienia z zakresu odtwarzania wyglądu osób i przed-

miotów oraz uprawnienia 

z zakresu klasycznych badań dokumentów. 

 

4  g r u d n i a  2 0 1 3  r .  -  uroczystość nadania uprawnień  

Bożena Przyborowska 
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Trzy nowe radiowozy  

otrzymali policjanci z Olsztyna.  
Dwie nieoznakowane skody trafią do Zespołu Poszuki-

wań i Identyfikacji Osób Wydziału Życia i Zdrowia KMP 

w Olsztynie, a  nieoznakowana astra służyć będzie poli-

cjantom z Posterunku Policji w Purdzie. 

Uroczyste przekazanie radiowozów odbyło się  

3 grudnia 2013 r.  

Komendant Miejski Policji w Olsztynie  

insp. Andrzej Góźdź powiedział, że przekazanie aut 

znacznie wpłynie na jakość pracy policyjnych poszuki-

waczy. 

Starosta olsztyński Pan Mirosław Pampuch -który po raz 

drugi w tym roku wsparł finansowo zakup radiowozów- 

powiedział,  że „zwiększając mobilność Policji zwiększa 

się bezpieczeństwo mieszkańców powiatu olsztyńskie-

go”.  

Pojazdy zostały zakupione z budżetu Policji  

oraz ze środków starostwa olsztyńskiego. 

 

Władze powiatu na zakup radiowozów przekazały  

łącznie 70 tysięcy złotych  

 

Nowy samochód otrzymali  

orneccy 

policjanci  
Pojazd został 

zakupiony  

z budżetu  

Policji,  

Nadleśnictwa 

Orneta  

i lokalnych samorządów – Starostwa Lidzbarskiego 

i gminy Lubomino.  

Nieoznakowana skoda trafi do służby kryminalnej.  

 

Insp. Tomasz Kamiński Komendant Powiatowy Policji  

w Lidzbarku Warmińskim powiedział, że  bez wsparcia 

przedstawicieli lokalnych samorządów -  

Pana Jana Harhaja Starosty Lidzbarskiego,  

Pana Andrzeja Mazura Wójta gminy Lubomino  

i Pana Piotra Matusika z Nadleśnictwa Orneta, zakup 

nowego auta nie byłby możliwy. Z całą pewnością nowy 

radiowóz przyczyni się do poprawy bezpieczeństwa. 

St. asp. Tomasz Gładkowski  
nowym zastępcą Komendanta Komisariatu  
Policji w Ornecie odpowiedzialnym  
za pracę pionu kryminalnego.  

 
 
St. asp. Gładkowski 
pracę w Policji  
rozpoczął w 1999 r. 
Od początku swojej 
drogi służbowej zwią-
zany był z Komisaria-

tem Policji w Ornecie.  
Do 30 listopada 2013 r. służył na stanowisku kierownika 
ogniwa do spraw  kryminalnych.  
 
W uroczystości wprowadzenia na nowe stanowisko  
uczestniczyli policjanci, na czele z insp. Tomaszem Kamiń-
skim Komendantem Powiatowym Policji w Lidzbarku War-
mińskim, a także przedstawiciele władz samorządowych 
oraz  Nadleśnictwa Orneta. 

 

asp. Monika Klepacka 

asp. Monika Klepacka 
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Dwa tygodnie temu w Szkole Policji w Katowicach  

odbył się ogólnopolski finał VI edycji Zawodów  

Policjantów Dzielnicowych „Dzielnicowy Roku 2013”.  

W konkursie wzięło udział 34 najlepszych  

dzielnicowych Polski, w tym dwóch dzielnicowych  

z Warmii i Mazur.  

O tym, kto będzie reprezen-

tować w finałach poszcze-

gólne garnizony decydowały 

wyniki rywalizacji na etapie 

powiatowym i wojewódzkim.  

W każdym z etapów zawo-

dów sprawdzano poziom 

wiedzy dzielnicowych  

z różnych obszarów policyj-

nej działalności.  

Do tej pory było tak,  

że do etapu wojewódzkiego 

konkursu „Dzielnicowy Roku” kwalifikowali się dzielni-

cowi, którzy w swoich jednostkach powiatowych  

najlepiej napisali test wiedzy. W tym roku było podob-

nie. Różnica polegała tylko na tym, że testy wiedzy 

przeprowadzane na powiatowym etapie zawodów były 

sprawdzane w komendach wojewódzkich Policji, a nie 

jak to było wcześniej, w jednostkach macierzystych. 

Policjanci Wydziału Prewencji KWP w Olsztynie,  

posiadając karty odpowiedzi wszystkich policjantów 

dzielnicowych naszego województwa biorących udział 

w zawodach, zdecydowali się na wykorzystanie  

wyników do oceny poziomu wiedzy dzielnicowych  

każdej komendy powiato-

wej i miejskiej Policji  

województwa warmińsko-

mazurskiego  

oraz rozpoznania obsza-

rów dysfunkcyjnych,  

wymagających podjęcia 

niezbędnych działań  

szkoleniowych. 

 

Takiej analizie poddano 

również wyniki testów 

przeprowadzonych  

na etapie wojewódzkim konkursu, w którym uczestni-

czyło 38 dzielnicowych (po dwóch dzielnicowych z naj-

lepszymi wynikami testu wiedzy etapu powiatowego).  

 

 

 

 

Postępowanie w sprawach o wykroczenia, postępowanie mandatowe, postępowanie z ofiarami prze-

stępstw, procedura „Niebieskie karty”, przechowywanie broni, zabezpieczanie miejsca zdarzenie -  

to obszary, w których dzielnicowi Warmii i Mazur wykazują się największą wiedzą. Najsłabiej dzielnicowi 

radzą sobie m.in. z wiedzą na temat udzielania pierwszej pomocy oraz kwalifikacji prawnej czynu.  

Takie wnioski wynikają z analizy wyników osiągniętych przez dzielnicowych województwa warmińsko-

mazurskiego na powiatowym i wojewódzkim etapie VI edycji konkursu „Dzielnicowy Roku”.  

Ustalenie mocnych i słabych stron na podstawie analizy wyników poszczególnych etapów zawodów zosta-

ło bardzo pozytywnie ocenione przez kierownictwo Biura Prewencji i Ruchu Drogowego Komendy Głównej 

Policji. Zastosowanie takiej oceny zalecono we wszystkich komendach wojewódzkich w kraju. 

 

podinsp. Jolanta Łukasiak autorka  artykułu  
w towarzystwie najlepszych dzielnicowych Warmii i Mazur 

oraz Naczelnika Wydziału Prewencji KWP w Olsztynie 
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 Dokonano szczegółowej oceny efektywności rozwią-

zania testu wiedzy, ale skupiono się również na drugiej 

konkurencji, która pojawiła się na etapie wojewódzkim - 

symulacji przyjęcia interesanta.  

Wyniki tej konkurencji przeanalizowano na podstawie 

kart oceny zadania praktycznego, do którego przystąpi-

li dzielnicowi. 

 

W wyniku dokonanych ocen i analiz  

w Wydziale Prewencji KWP w Olsztynie opracowano 

Diagnozę poziomu wiedzy dzielnicowych na podstawie 

wyników uzyskanych w eliminacjach w ramach zawo-

dów „Dzielnicowy Roku”, w której wskazano efekty 

i braki w zakresie wiedzy i umiejętności dzielnicowych 

poszczególnych jednostek Policji, z dokładnym wska-

zaniem zagadnień wymagających pilnych działań  

szkoleniowych uzupełniających stwierdzone braki. 

 

Opracowana Diagnoza została przekazana komendan-

tom miejskim i powiatowym naszego garnizonu  

do wykorzystania służbowego.  

 

Przekazano ją również do Wydziału Kadr i Szkolenia 

KWP w Olsztynie w celu wykorzystania jej wyników  

w planowaniu doskonalenia zawodowego policjantów. 

  

Wykorzystanie wyników poszczególnych eliminacji  

zawodów w garnizonie warmińsko – mazurskim 

nadkom. Arkadiusz Sylwestrzak Naczelnik Wydziału 

Prewencji KWP w Olsztynie przedstawił na seminarium 

„Dzielnicowy w strukturze jednostek organizacyjnych 

Policji”, które odbyło się w trakcie organizowanego  

w Szkole Policji w Katowicach finału  

VI edycji Zawodów Policjantów Dzielnicowych 

„Dzielnicowy Roku 2013”.  

Ta metoda została bardzo pozytywnie oceniona  

przez kierownictwo Biura Prewencji i Ruchu Drogowe-

go Komendy Głównej Policji.  

 

 

Zastosowanie takiej oceny poprawności rozwiązania 

testów wiedzy zalecono we wszystkich komendach 

wojewódzkich w kraju, poszerzając ją o ocenę wiedzy 

policjantów komórek patrolowo – interwencyjnych na 

podstawie wyników eliminacji zawodów „Patrol Roku”. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

podinsp. Jolanta Łukasiak 

ekspert Wydziału Prewencji KWP w Olsztynie 

Wydział Prewencji KWP w Olsztynie

Zabezpieczenie miejsca zdarzenia

Przechowywanie broni

„Niebieskie karty” 

Postępowanie z ofiarami przestępstw

Postępowanie w sprawach o wykroczenia (postępowanie mandatowe)
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- Jak wygląda w tej chwili praca dzielnicowego?  

Na jakim terenie działacie, jakimi sprawami się zaj-

mujecie? 

asp. Piotr Jabłoński: Rejon mojego działania 

 to dzielnica Pisza, położona po wschodniej stronie 

rzeki, w której zamieszkuje około 7 tysięcy ludzi.  

Jest to teren miejski o zabudowie domów wielorodzin-

nych, jak i jednorodzinnych.  

Jeśli chodzi o czas pracy dzielnicowego, to jest on 

zróżnicowany i zależy od specyfiki spraw. Zazwyczaj 

pracuję w godzinach rannych lub popołudniowych. 

mł. asp. Marcin Szczesny: Ja jestem dzielnicowym 

gminy Piecki, mój teren działania to ponad 30 miejsco-

wości. Praca dzielnicowego to głównie kontakt ze spo-

łeczeństwem, prowadzenie rozpoznania osobowego 

i terenowego, prowadzenie programów profilaktycz-

nych ze społeczeństwem, rozwiązywanie problemów 

sąsiedzkich, wykłady o bezpieczeństwie na drodze  

i zagrożeniach w szkołach dla dzieci.  

 

 

 

 

 

- Kiedy czujecie satysfakcję z pracy? 

asp. Piotr Jabłoński: Praca dzielnicowego daje satys-

fakcję, gdy widoczne są efekty tej pracy w postaci po-

zytywnego rozwiązania problemu, z którym  osoba 

zgłasza się do dzielnicowego, jako do policjanta  

tak zwanego „pierwszego kontaktu”. 

mł. asp. Marcin Szczesny: U mnie jest podobnie. 

Czuję satysfakcję, kiedy mogę pomóc obywatelowi. 

 

- Jakie sprawy są dla Was najtrudniejsze? 

asp. Piotr Jabłoński: Najtrudniejsze są sprawy  

rodzinne, gdyż w takich przypadkach osoby przedsta-

wiają sprawę w taki sposób, aby uwidocznić winę dru-

giej strony konfliktu. Wtedy trzeba dotrzeć do przyczy-

ny problemu, a nie tylko patrzeć przez skutki, które 

najbardziej są widoczne.  

mł. asp. Marcin Szczesny:  Dla mnie najtrudniejsze 

sprawy to te, związane ze stosowaniem przemocy  

w rodzinie wobec dzieci.  

Asp. Piotr Jabłoński z KPP w Piszu  

oraz mł. asp. Marcin Szczesny z KPP w Mrągowie - 

dwaj najlepsi dzielnicowi Warmii i Mazur z sukcesami 

reprezentowali warmińsko-mazurską Policję w ogól-

nopolskim finale konkursu „Dzielnicowy Roku”,  

który odbył się w Szkole Policji w Katowicach.  

W klasyfikacji generalnej asp. Piotr Jabłoński  

zajął siódme miejsce w kraju,  

a mł. asp. Marcin Szczesny dziesiąte.  

 

Bożena Przyborowska zapytała dzielnicowych, jak wspominają swój udział w zawodach i czy w przyszłym 

roku też chcieliby wziąć dział w takiej rywalizacji. 
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- Jakimi cechami Waszym zdaniem powinien cha-

rakteryzować się dobry dzielnicowy? 

asp. Piotr Jabłoński: Dobry dzielnicowy powinien 

umieć słuchać i wyciągać wnioski, a przede wszystkim 

do każdej sprawy powinien podchodzić indywidualnie. 

mł. asp. Marcin Szczesny: Dobry dzielnicowy powi-

nien umieć postawić się w sytuacji obywatela, powinien 

mieć dużą wiedzę i doświadczenie, ale empatia jest 

bardzo ważna. 

- Jak wspominacie swój udział w konkursie 

„Dzielnicowy Roku”? 

asp. Piotr Jabłoński: Mam bardzo miłe wspomnienia. 

W ramach zdrowej, wzajemnej rywalizacji zdobywali-

śmy nowe doświadczenia, które można później przeło-

żyć na konkretne rozwiązania. 

mł. asp. Marcin Szczesny: To było ciekawe doświad-

czenie, możliwość sprawdzenia siebie.  

Miło wspominam również kontakt z najlepszymi  

dzielnicowymi z kraju, możliwość wymiany poglądów 

na temat naszej pracy. 

 

- Jak przygotowywaliście się do udziału w finale? 

Jesteście zadowoleni z osiągniętych wyników?  

W przyszłym roku też chcielibyście spróbować 

swoich sił w kolejnej edycji konkursu? 

asp. Piotr Jabłoński: W ogólnej klasyfikacji zająłem 

siódme miejsce w Polsce.  

Na etapie wojewódzkim byłem drugi.  

Przed konkursem przede wszystkim przypominałem 

sobie przepisy prawa, na podstawie których, na co 

dzień pracujemy.  

mł. asp. Marcin Szczesny:  Ja również analizowałem 

przepisy prawa i ich aktualne zmiany.  

W finałach na etapie wojewódzkim zająłem pierwsze 

miejsce. W ogólnopolskich finałach byłem na dziesią-

tym miejscu, ale w teście wiedzy byłem trzeci w kraju! 

Jestem zadowolony z mojego wyniku, jak pojadę za 

rok, to wygram ten konkurs. 

 

 

- Tegoroczna edycja zawodów „Dzielnicowy Roku” 

odbyła się po kilkuletniej przerwie. Czy Waszym 

zdaniem warto je organizować?  

mł. asp. Marcin Szczesny: Oczywiście, że warto!  

Takie zawody są bardzo potrzebne. Udział w nich po-

zwala sprawdzić swoje umiejętności i wiedzę,  

motywuje do dalszego rozwoju, zachęca do dalszej 

pracy i wpływa na jej poprawę. 

asp. Piotr Jabłoński: Organizacja takich zawodów 

jest bardzo potrzebna. W trakcie zawodów spotykamy 

się z dzielnicowymi z całego kraju, wymieniamy się 

doświadczeniami, rozmawiamy, poznajemy się.  

Udział w ogólnopolskich zawodach „Dzielnicowy roku” 

jest formą docenienia naszej pracy.  

W przyszłym roku również chciałbym spróbować sił  

w kolejnej edycji konkursu.   

 

 
Tegoroczny Finał VI Ogólnopolskich Zawodów 

Policjantów Dzielnicowych "Dzielnicowy Roku" 

odbył się po pięcioletniej przerwie w organizacji 

turnieju. O reaktywacji tych zawodów 

zadecydował Komendant Główny Policji  

nadinsp. Marek Działoszyński. 

Asp. Piotr Jabłoński służy w Policji  

od siedmiu lat. Od 2009 roku jest zatrud-

niony na etacie dzielnicowego Komendy 

Powiatowej Policji w Piszu. Wcześniej peł-

nił służbę w Wydziale Kryminalnym Ko-

mendy Powiatowej Policji w Piszu oraz  

w Komisariacie Policji w Białej Piskiej. 

 

Mł. asp. Marcin Szczesny służy w Policji 

od dziewięciu lat. Dzielnicowym jest od 

lat trzech. Obecnie pełni służbę  

w Komisariacie Policji w Pieckach,  

który podlega pod Komendę Powiatową 

Policji w Mrągowie. 
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Pani Bożenie Czekaj 

wyrazy szczerego współczucia  

z powodu śmierci Męża  

mł. insp. Lesława Czekaja  

byłego Komendanta Miejskiego Policji w Olsztynie  

składa  

kierownictwo Komendy Miejskiej Policji w Olsztynie 

"Wyjątkowy człowiek, przyjaciel wszystkich,  

jak nikt umiał kochać i wybaczać.  

Smutno i pusto będzie bez jego uśmiechu, łez, niespożytej energii  

i młodego ducha."  

 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 10 grudnia 2013 r.  

odszedł od nas na zawsze nasz kochany  

Mąż, Syn, Zięć, Brat, Szwagier i Wujek  

śp. Lesław Czekaj.  

 

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 14 grudnia 2013 r.  

o godz. 12.00 mszą świętą żałobną w kościele pod wezwaniem  

Bogurodzicy Dziewicy Matki Kościoła przy ul. Jarockiej.  

Urna z Prochami zostanie złożona do grobu rodzinnego na cmentarzu  

komunalnym przy ul. Poprzecznej w Olsztynie.  

Pogrążona w bólu i żałobie rodzina. 
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- Policjanci i pracownicy KWP w Olsztynie mają nowego 
kapelana. Czy mógłby ksiądz przybliżyć swoją osobę?  
 
- Zbigniew Czernik, lat 40. Pochodzę z Górowa Iławeckiego, 
w 1998 roku skończyłem Wyższe Seminarium Duchowne  
w Olsztynie. Pracowałem jako wikariusz w Szczytnie i From-
borku, od 2003 roku jestem proboszczem w Wigwałdzie.  
W międzyczasie ukończyłem studia z historii sztuki  
na Uniwersytecie Warszawskim, obroniłem doktorat z zakre-
su architektury i urbanistyki na Politechnice Wrocławskiej.  
Zainteresowania: sztuka i historia Warmii i Mazur, konser-
wacja zabytków i teoria sztuki, lotnictwo, podróże. 
 
- Jak zamierza ksiądz prowadzić działalność duszpa-
sterską w Komendzie Wojewódzkiej Policji w Olsztynie? 
Jakie cele ksiądz sobie stawia? Czym –zdaniem księdza
- jest duszpasterstwo Policji? Czy zna ksiądz problemy, 
które dotykają to środowisko? 
 
15 lat temu pracując w Szczytnie spotkałem się po raz 
pierwszy z dość dużym środowiskiem policjantów, szczegól-
nie WSPol-u. Działo się to jednak przede wszystkim na 
płaszczyźnie duszpasterstwa parafialnego.  
Było to dla mnie ciekawe doświadczenie, ale myślę, że dla 
wielu policjantów również. Bardzo miło ten czas wspomi-
nam… Poznałem wielu ciekawych ludzi. 
 
Dziś dopiero wchodzę w specjalistyczne duszpasterstwo 
Policji. Teoria jest teorią, a praktyka zapewne pokaże kon-
kretne płaszczyzny działania i współpracy.  
Rola każdego kapelana – w tym policyjnego – to przede 
wszystkim opieka duszpasterska nad jakąś grupą osób 
bądź nad jakimś środowiskiem. Specyfika owych grup czy 
środowisk wymaga często indywidualnego podejścia  
od strony duchowej, a co się z tym wiąże – poznania tego 
środowiska, zrozumienia go, jego problemów, dylematów.  
 
 
 

Kapelan Policji  
to ktoś, kto mówi  
o Chrystusie,  
ale odpowiada też  
na te trudne pytania  
i dylematy środowiska 
policyjnego; z tym 
środowiskiem się 
utożsamia.  
I tu jest szeroki wa-
chlarz możliwości  
i dróg współpracy… 
Wiele środowisk, które od lat mają kapelanów pokazuje,  
że rola kapelana ma też swoisty wymiar społeczny. Skupia 
ludzi, jest czasami pośrednikiem w wielu sprawach, rozjem-
cą. To chyba ważna rola. Ale tu potrzebne jest obustronne 
zaufanie. Ja będę się mocno starał, aby je zdobyć. 
 
Czy pomoc kapelana skierowana jest tylko do osób  
wierzących czy też mogą z niej skorzystać osoby  
niewierzące? 
 
Pytania i dylematy, o których mówiłem wcześniej, mają 
wszyscy; to przede wszystkim trudna płaszczyzna moralna 
czy etyczna życia ludzkiego. To pytania sumienia, które ma 
każdy. Kapelan nie jest od rozliczania, oceniania wiary,  
zbawiania czy potępiania. Jest po to, żeby pomóc,  
próbować znaleźć odpowiedź, spojrzeć na sprawy, 
od których ludzie często uciekają, z innej strony.  
Tu potrzebna jest jednak otwartość, czasami szczerość.  
 
- Gdzie mogą się kontaktować osoby, które potrzebują 
księdza pomocy? 
 
Zawsze telefonicznie 606126464; 
mailowo: czer_zbyszek@poczta.onet.pl 
 
 

Ks. dr Zbigniew Czernik został nowym kapelanem policjantów i pracowników Policji KWP w Olsztynie.  
Bożena Przyborowska zapytała księdza kapelana m.in. o to, jak zamierza prowadzić działalność  
duszpasterską oraz jakie stawia sobie cele. 

 



starszy aspirant Małgorzata Demianiuk  
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Gdzie szukać pomocy w sytuacji, gdy jest się świad-
kiem przemocy i jak przeciwstawić się grupie destruk-
cyjnej? – m.in. na takie pytania odpowiadali policjanci 
Zespołu Prewencji Kryminalnej, Nieletnich i Patologii 
KMP w Olsztynie, którzy uczestniczyli w spotkaniach  
z młodzieżą z cyklu „Kino na Temat”, organizowanych 
przez sieć kin „Helios” we współpracy  
z „Gazetą Wyborczą”. 

 
W drugiej połowie listopada w kinie „Helios” dwukrotnie wyświetlo-
ny został film „Fala” w reżyserii D. Gansel'a, który stał się okazją 
do dyskusji na temat przemocy wśród rówieśników i mechani-
zmów jej powstawania.  
Film obejrzeli uczniowie szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjal-
nych z Olsztyna i okolic. Po seansie na liczne pytania młodzieży 
odpowiadali funkcjonariusze Zespołu Prewencji Kryminalnej, Nie-
letnich i Patologii.  
Młodzież dowiedziała się m.in., gdzie szukać pomocy w sytuacji, 
gdy jest się świadkiem przemocy, i jak przeciwstawić się grupie 
destrukcyjnej. Uczestnikom spotkania przybliżona została również 
tematyka związana z odpowiedzialnością prawną i karną osób 
nieletnich, ze szczególnym uwzględnieniem spraw dotyczących 
przemocy fizycznej i psychicznej nad rówieśnikami.  
 
Podczas spotkania młodzież dwukrotnie - przed seansem i po 
obejrzeniu filmu - była pytana o to, „czy jednostka jest w stanie 
skutecznie przeciwstawić się grupie?”  
 

Swoje zdanie uczestnicy 
wyrażali poprzez podniesienie 
kartoników: biały oznaczał odpowiedź TAK,  
czerwony – NIE.  
Przed seansem obie odpowiedzi padały w porównywalnej liczbie. 
Po obejrzeniu filmu okazało się, że większość osób zmieniała 
zdanie, uznając, że jednostka może jednak przeciwstawić się 
grupie. Młodzież zapytana o przyczynę zmiany opinii, odpowiada-
ła, iż zaprezentowany film pokazał, jak asertywnie uniknąć nega-
tywnego wpływu grupy, natomiast dyskusja z udziałem przedsta-
wicieli Policji uświadomiła konsekwencje wielu zachowań, których 
świadkami lub uczestnikami są młodzi ludzie. 
 
Cykl filmowy „Kino na Temat” skierowany jest do uczniów szkół 
gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych. Po projekcji specjalnie wy-
branego filmu uczniowie mają okazję do rozmów na ważne dla 
młodzieży sprawy. Do dyskusji prowokują filmy mówiące o spra-
wach aktualnych, dotyczących młodego pokolenia. 

 
„Silna Płeć”- to nazwa szkolenie z zakresu samoobrony 
prowadzonego przez olsztyńskich policjantów.  
W zajęciach uczestniczą  pracownice  
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Olsztynie.  
 
 
Na pierwszych zajęciach st. asp. Małgorzata Demianiuk 
z Wydziału Prewencji Komendy Miejskiej Policji w Olsztynie 
zapoznała uczestniczki szkolenia z aspektami prawnymi  
z zakresu obrony koniecznej, a podinsp. Jacek Doliński  
Naczelnik Sekcji Psychologów Komendy Wojewódzkiej  
Policji w Olsztynie omówił  mechanizmy psychologiczne  
w sytuacjach kryzysowych.  
 

Po części teoretycznej przyszedł czas na praktykę.  
Od 12 listopada 20 pań uczestniczy w zajęciach z zakresu 
samoobrony pod okiem instruktorów  
podkom. Jarosława Jurgielewicza oraz sierż.szt. Krystiana 
Kata z Wydziału Kadr i Szkolenia KWP w Olsztynie.  
Uczestniczki uczą się podstawowych zasad i technik samo-
obrony.  

 

Film pretekstem do rozmowy  
na temat przemocy rówieśniczej  

 

 

starszy aspirant Małgorzata Demianiuk  



Str. 15 

numer 97 (5/3) 

10 grudnia 2013 roku w auli elbląskiej komendy  
odbyło się uroczyste podsumowanie plebiscytu 
„Najbardziej przyjazny dzielnicowy 2013 roku”. 
Oprócz policjantów na spotkaniu obecni byli przed-
stawiciele władz samorządowych miasta i powiatu. 
Nie zabrakło również przedstawicieli lokalnych  
mediów, dzięki którym konkurs został zorganizo-
wany i nagłośniony.  
 
Sylwetki dzielnicowych Elbląga i powiatu elbląskiego 
prezentowane były  na internetowych witrynach gazet: 
portEl.pl, dziennikelblaski.wm.pl, Telewizji Elbląskiej  - 
www.tv.elblag.pl oraz info.elblag.pl.  
 
W ciągu miesiąca elblążanie i mieszkańcy powiatu  
za pomocą sms-ów oddali 1712 głosów   
Najwięcej głosów oddano na asp. sztab. Artura Hor-
batowicza z II Rewiru (Wydział Prewencji Kryminalnej i 
Wykroczeń KMP w Elblągu) -185 głosów  
oraz na dzielnicowego z terenu powiatu 
asp. sztab. Sławomira Łowczaka z Posterunku  
Policji w Młynarach z liczbą głosów 434.  
 
W uroczystości podsumowania plebiscytu uczestniczy-
li: Prezydent Elbląga - Jerzy Wilk, Starosta Elbląski - 
Sławomir Jezierski, Przewodniczący Rady Powiatu – 
Ryszard Zagalski, Przewodnicząca Komisji Bezpie-
czeństwa i Spraw Samorządowych Rady Miejskiej – 
Maria Kosecka oraz przedstawiciele samorządów,  
a także komendanci zaprzyjaźnionych służb  
mundurowych.  
Prezydent Elbląga oraz Starosta ufundowali zwycię-
skim dzielnicowym nagrody rzeczowe. Natomiast Ko-
mendant Miejski Policji w Elblągu wręczył im nagrody 
pieniężne oraz statuetki. 
Naszym kolegom serdecznie gratulujemy i życzymy 
zadowolenia z pracy.  
 
 

Elbląski plebiscyt „Najbardziej przyjazny dzielnicowy” rozstrzygnięty 

Asp.  sz tab .  Ar tur  Horba towicz  ora z  asp .  sz ta b.  S ławomir  Łowczak  na jbardz ie j  przy ja -
znymi  dz ie ln icowymi  E lb lą ga  oraz  powia tu  e lb lask ie go.  

Jakub Sawicki  
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Policjanci i pracownicy cywilni  
z KPP w Mrągowie, KP w Mikołajkach  
oraz PP w Pieckach przygotowali  
świąteczną paczkę dla rodziny  
potrzebującej pomocy  
i tym samym włączyli się do akcji 
„Szlachetna Paczka”. 
 
Głównym założeniem akcji „Szlachetna Pacz-
ka” jest pomoc rodzinom znajdującym się  
w trudnej sytuacji materialnej.  
Darczyńcy odpowiadają na potrzeby osób  
najbardziej ubogich ze swojego miasta  
lub okolicy. O potrzebach tych rodzin  
dowiadują się wolontariusze, którzy poszukują 
rodzin dotkniętych biedą. 
 
Po raz pierwszy w akcję włączyli się policjanci 
oraz pracownicy cywilni  
z KPP w Mrągowie, 
KP w Mikołajkach  
oraz PP w Pieckach, 
którzy  wybrali jedną  
z rodzin i przygotowali jej 
paczkę, w której znalazły 
się rzeczy, o które prosiła 
rodzina. 
 
„Szlachetna paczka” 
przygotowana  
na podstawie listy potrzeb 
została dostarczona przez wolontariu-
szy samotnej matce  
z trójką dorastających dzieci. 
 
Mamy nadzieję, że choć trochę pomogliśmy  
potrzebującym i sprawiliśmy, że zbliżające się 
Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok będą  
dla nich radosne i pełne uśmiechu. 

 

 

 

sierż. Dorota Kulig  
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Str. 18 

Anna Skorupska od pięciu lat jest pracownikiem 

cywilnym Wydziału Ruchu Drogowego Komendy 

Powiatowej Policji w Ostródzie.  

Praca w Policji była jej marzeniem. Dzięki niej  

poznała swojego męża, a także napisała pracę  

magisterską na temat wypalenia zawodowego 

wśród funkcjonariuszy Policji.  

Jej praca dyplomowa została doceniona  

przez grono naukowców i zdobyła nagrodę Rektora 

Olsztyńskiej Szkoły Wyższej w konkursie na najlep-

szą pracę magisterską. 

 

O pracy w Policji, życiu, marzeniach, pasjach,  

oraz nagrodzonej pracy z Anną Skorupską 

 rozmawiała Bożena Bujakiewicz  
 

  

 

 

 

- Jak się zaczęła Twoja przygoda z Policją? 

- W maju 2008 r. zdałam maturę i postanowiłam iść na 

studia zaoczne. W związku z tym chciałam zdobyć  

jakiś staż, poszukać pracy.  

Nie ukrywam, że lubię oglądać różne kryminalne filmy  

i seriale, a przede wszystkim rozwiązywać z ich boha-

terami kryminalne zagadki. Stąd też wpadłam na po-

mysł, że złożę podanie o staż do Policji.  

Zostało ono pomyślnie rozpatrzone i już od sierpnia 

2008 r. pracowałam w Wydziale Ruchu Drogowego 

Komendy Powiatowej Policji w Ostródzie.  

W październiku tego samego roku rozpoczęłam też 

studia na kierunku pedagogika opiekuńczo – wycho-

wawcza.  

Staż był niestety tylko roczny, więc po tym czasie  

musiałam pożegnać się z policyjną przygodą.  

Rozstanie to okazało się na szczęście krótkie, bo po 

kilku miesiącach powróciłam do Wydziału Ruchu Dro-

gowego. Jestem w komendzie do dziś, z czego bardzo 

się cieszę. Tym bardziej, że moje marzenie się spełniło  

 

 

- pracuję w Policji i mam umowę na stałe. Dodatkowo, 

poznałam tu swojego przyszłego męża, który również 

był na stażu.   

W tym roku spełniło się moje kolejne marzenie  

- obroniłam tytuł magistra. 

 

- Dlaczego wybrałaś akurat takie studia? Podobno 

szkolne przeżycia się do tego mocno przyczyniły.  

- Duży wpływ na wybór kierunku studiów miały moje 

doświadczenia z gimnazjum. Wówczas w moim życiu 

miało miejsce bardzo ważne wydarzenie. Otóż, będąc 

uczennicą gimnazjum, przeżyłam prawdziwy koszmar. 

Za to, że osiągałam wysokie wyniki w nauce i cieszy-

łam się uznaniem w oczach nauczycieli, byłam trzy lata 

nękana przez koleżanki ze szkoły. Dopiero pod koniec 

nauki w gimnazjum przyznały, że chciały ukarać mnie 

za dobre oceny i powszechną sympatię do mojej oso-

by. Tak naprawdę to wyszłam z tej walki zwycięsko. 

Nie potrafiłam jednak poradzić sobie sama z całą tą 

sytuacją i korzystałam z pomocy psychologa.  
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Dzięki tym przeżyciom podjęłam decyzję o pójściu  

na studia pedagogiczne. Chciałam i nadal chcę poma-

gać dzieciom i młodzieży z problemami. Wiem, że do-

okoła jest wiele takich osób, jak ja z czasów gimna-

zjum. Nie wszyscy jednak znajdują tyle samo szczę-

ścia. Ja miałam w tych trudnych chwilach wsparcie  

ze strony bliskich, dzięki którym 

łatwiej przetrwałam gimnazjum. 

Tego, co przeszłam, nikomu nie 

życzę, bo choć wszystko szczęśli-

wie się skończyło, to zadra w ser-

cu pozostała.  

  

- Wybrałaś bardzo ciekawy  

temat pracy magisterskiej? 

- Mój promotor, gdy dowiedział 

się, gdzie pracuję, od razu zapro-

ponował mi napisanie pracy  

o wypaleniu zawodowym funkcjo-

nariuszy Policji. Nie ukrywam, że ucieszyłam się z jego 

propozycji. 

 

-Trudno było pisać na taki temat? Trzeba przecież 

zdobyć materiały, przeprowadzić badania. 

-Badania przeprowadziłam na początku tego roku 

wśród funkcjonariuszy powiatu ostródzkiego.  

Ankieta została wypełniona przez grupę kilkudziesięciu 

policjantów z różnych wydziałów, o różnym stażu pra-

cy, zajmujących różne stanowiska pracy.  

Za uzupełnienie ankiety posłużył mi wywiad, który 

przeprowadziłam z czterema funkcjonariuszami,  

którzy zgodzili się odpowiedzieć na kilka pytań.  

Pragnę podkreślić, że wszyscy chętnie wzięli udział  

w moim badaniu oraz że towarzyszyła temu przyjazna  

i miła atmosfera. U większości badanych widać było 

spore zaangażowania w to, aby udzielić szczerych 

i wyczerpujących odpowiedzi. Policjanci chętnie dzielili 

się swoimi wrażeniami, doświadczeniami i przemyśle-

niami na temat badanej przeze mnie problematyki. Po-

za tym ja sama, pracując jako pracownik cywilny,  

mam na co dzień kontakt  

z różnymi ludźmi.  

Stąd też jestem często 

świadkiem różnych roz-

mów, relacji międzyludz-

kich, a także podejmowa-

nych działań. Mam okazję 

obserwować osoby, które 

bardzo angażują się w wy-

konywaną pracę, ale spotykam też i takie, po których 

wyraźnie widać, że są nią już bardzo zmęczeni.  

 

- Czyli, codzienna współpraca z policjantami  

pomogła? 

- Na pewno. Dzięki temu, że na co dzień współpracuję 

z policjantami, nie miałam większych problemów  

z przeprowadzeniem badań.  

Dzięki temu, że rozmawiam z nimi na co dzień, łatwiej 

było mi ułożyć pytania, które chciałam im zadać.   

Poza tym byłam przekonana, że większość z nich  

podejdzie do moich badań poważnie i udzieli mi szcze-

rych odpowiedzi.  

 

- Twoje zaangażowanie w tematykę, którą wybrałaś 

opłaciło się. Studia skończyły się wielkim  

sukcesem. 

- Tak, to prawda. Zupełnie się nie spodziewałam takie-

go zakończenia mojej obrony pracy magisterskiej. Gdy 

pojechałam na obronę, podczas egzaminu dyplomowe-

go dowiedziałam się, że pani recenzent, a zarazem-
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dziekan mojego wydziału, wytypowała moją pracę do 

konkursu o Nagrodę Rektora uczelni.  

Pani recenzent spodobało się to, iż w swojej pracy za-

stosowałam dwie metody badań – jakościową i ilościo-

wą. Taki zabieg pozwolił mi na diagnozę i określenie 

skali badanego przeze mnie problemu oraz na zgłębie-

nie i lepsze poznanie jego przyczyn.  

Stąd też miałam dwa tygodnie na przygotowanie pre-

zentacji multimedialnej na temat swojej pracy magister-

skiej, przebiegu i wyników swoich badań. Na swoje 

wystąpienie miałam 7 minut, które jak się później oka-

zało, w pełni wykorzystałam.  

Gdy weszłam na salę, w środku czekali dziekani wy-

działów, Rektor,  Dyrektor Generalny- Założyciel uczel-

ni. Przed nimi właśnie wystąpiłam i opowiedziałam  

o swojej pracy - o wyborze tematu, celach i przedmio-

cie badań, strategiach badawczych, problemach posta-

wionych w pracy oraz wynikach i wnioskach z przepro-

wadzonych przeze mnie badań. Wygrałam konkurs na 

najlepszą pracę magisterską, z czego nie ukrywam 

bardzo, bardzo się cieszę.  

Jestem szczęśliwa, że ktoś docenił mój wkład i zaan-

gażowanie w badania oraz sposób, w jaki zaprezento-

wałam je podczas swojego występu.  

Podczas uroczystego wręczania dyplomów 

wręczono mi nagrodę pieniężną, statuetkę 

i dyplom. Moja radość jest tym większa,  

że po raz pierwszy w historii uczelni wygrał 

Wydział Pedagogiczny. I to moja zasługa. 

Jestem z siebie dumna. Cieszę się, że ktoś 

docenił moją pracę i tak mnie wynagrodził. 

 

- Jak to jest więc z tym wypaleniem za-

wodowym policjantów? 

- Większość badanych z dużą odpowie-

dzialnością przystąpiła do wypełnienia an-

kiety. Wielu badanych stwierdziło, że pyta-

nia wymagały zastanowienia i pewnej re-

fleksji nad samym sobą, pozwoliły także 

szerzej spojrzeć na problem wypalenia 

zawodowego. Poza tym część badanych wyznała,  

że czuje się wypalona zawodowo. Według nich ankieta 

w pełni ten stan odzwierciedlała. Odpowiadali bowiem 

szybko na pytania, ponieważ dotyczyły one konkretnie 

ich przypadku. Inni z kolei przyznali się do tego,  

że mieli problem z udzieleniem odpowiedzi, bo lubią 

swoją pracę i to, co robią. Zatem nie czują się wypale-

ni.  

Im dłuższy staż pracy, praca ciągle na tym samym sta-

nowisku, tym łatwiej zauważyć można objawy wypale-

nia. Ale bardzo wiele zależy tu -moim zdaniem- od pre-

dyspozycji danej osoby.  

Z przyjemnością pragnę podkreślić, że wszyscy chęt-

nie zgodzili się na udział w badaniu, a więc na wypeł-

nienie ankiety i udzielenie wywiadu. Panowała przy tym 

miła i życzliwa atmosfera. Wszyscy dzielili się swoimi 

wrażeniami, doświadczeniami, przemyśleniami na te-

mat podjętej przeze mnie problematyki. Wiele osób 

podkreślało, że lubi to, co robi, lubi swoją pracę i wyko-

nuje ją z chęcią i pełnym zapałem. Stąd też ankieta nie 

do końca była dla nich zrozumiała i sensowna. Takie 

opinie usłyszałam podczas zwrotu kwestionariuszy 

ankiety. 
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Poza tym pojawiły się pytania, które sprawiały bada-

nym problem lub nie wyczerpywały one zestawu odpo-

wiedzi. A gdy mieli oni możliwość podania innych, swo-

ich własnych, osobistych odpowiedzi, często nic nie 

wpisywali. Świadczyć to może o tym, iż tematyka wy-

palenia zawodowego nie jest im bliska, a może nawet  

nie jest im znana.  

 

Badani często wskazywali na towarzyszący im nie-

ustannie w pracy stres. Każdy z nich odczuwa potrze-

bę jego odreagowania. Nie każdy jednak umie przy-

znać się do tego, że potrzebuje pomocy, bo nie radzi 

sobie sam ze sobą. Traktuje to bowiem zwykle, jako 

przejaw własnej słabości. Ważne jest zatem, by zna-

leźć w swojej grupie zawodowej życzliwych przełożo-

nych i współpracowników, z którymi można dzielić swo-

je sukcesy i porażki, a po pracy czuć miłość i zrozumie-

nie wśród rodziny i przyjaciół. Poza tym uważam, że 

każdy z nas powinien pamiętać o tym, że jest tylko 

człowiekiem i ma prawo popełniać błędy, a także mieć 

chwile słabości. Ważne jest, aby w takich sytuacjach 

uświadamiać sobie problem i zwrócić się o pomoc do 

właściwej osoby. Taką też myślą zakończyłam swoje, 

jak widać udane wystąpienie podczas trwania 

konkursu. 

  

- Chciałaby Cię zapytać o Twoje pasje, wiem, że 

jedną z nich jest pisanie wierszy. 

- Zgadza się. Piszę je, kiedy mam natchnienie i z róż-

nych okazji. Są to zarówno wiersze wesołe, jak i smut-

ne. Wcześniej moje wiersze trafiały wyłącznie do bli-

skich mi osób, znajomych, nauczycieli. Jednak, kiedy  

w Policji dowiedzieli się, że piszę wiersze, pomyślano, 

że moje umiejętności można wykorzystać również  

służbowo. 

 

 

 

 

- Czyli piszesz też dla policjantów i o policjantach… 

- Właśnie. Wśród swoich wierszy mam takie, które pi-

sałam dla policjantów odchodzących na emeryturę 

lub na inne okazje. Nie ukrywam, że to bardzo miłe. 

Zdarzają się też wiersze o smutnej tematyce.  

Gdy zginął nasz kolega – policjant, napisałam o nim 

wiersz, który później miałam okazję przeczytać pod-

czas uroczystego odsłonięcia tablicy pamiątkowej  

Rafała. Było to dla mnie ogromne wzruszenie,  

ale i takie wyjątkowe, że to właśnie ja napisałam wiersz 

i projektowałam tablicę. I tak przez przypadek moje 

wiersze znalazły swoje wykorzystanie w Policji.  

Nie ukrywam, że lubię je pisać, a piszę je z rymami, co 

nie zawsze jest łatwe. Zdarza się, że czasem przyśni 

mi się jakiś wers mojego wiersza i muszę go wtedy 

koniecznie zapisać, bo zapomnę. Poza tym wręczanie 

tych wierszy innym ludziom sprawia mi dużo przyjem-

ności i radości. 

 

- Na koniec zdradź nam swoje plany i marzenia? 

- Chciałabym móc pracować z dziećmi i z trudną mło-

dzieżą, o czym wspomniałam wcześniej. Marzy mi się 

współpraca z osobami, które doznają przemocy w swo-

jej rodzinie, odrzucenia z ich strony, nękania przez in-

nych. Myślę, że umiałabym z nimi rozmawiać, a może 

także znajdowałabym wyjście z sytuacji, w której się 

znajdują, a jeśli nie, to mogłabym pomóc odnaleźć się 

w danej sytuacji.  

Najważniejsze jednak, że pracuję w Policji.  

Takie miałam przecież marzenie.  

Myślę, że znalazłam tu już swoje miejsce.  

Natomiast prywatnie chciałabym wspólnie z mężem 

stworzyć tak szczęśliwą rodzinę, jaką sama miałam. 

  

 

 

      

 

 

 

Rozmawiała Bożena Bujakiewicz 
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Starszy sierżant Artur Magnuszewski 
został odznaczony przez Prezydenta RP 
Brązowym Krzyżem Zasługi  
 
Artur Magnuszewski -na co dzień dzielnico-
wy miasta i gminy Pasym -został wyróżnio-
ny Brązowym Krzyżem Zasługi  
za ratowanie życia i zdrowia innych ludzi 
poprzez honorowe oddawanie krwi.  
Policjant oddał już ponad 25 litrów krwi i namawia do tego 
również swoich znajomych.  
 
 

- „Czuję niezmierną satysfakcję z tego,  
że  przyczyniam się do ratowania życia 
drugiej osobie”- powiedział  
starszy sierżant Artur Magnuszewski 
 
Krzyże Zasługi nadawane  
przez Prezydenta RP są nagrodą  
dla osób, które położyły zasługi  
dla Państwa lub obywateli  

spełniając czyny przekraczające zakres ich zwykłych  
obowiązków, a przynoszące znaczną korzyść  
Państwu lub obywatelom.  
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Zapraszamy 

  
na seminarium  

z najskuteczniejszych technik  

samoobrony  

i interwencji Systemów  

Krav Maga oraz Defendo.  

 

W programie: 

- realna obrona przed napastnikiem 

uzbrojonym w nóż 

- obrona przed duszeniem 

- obrona przed najczęściej występu-

jącymi atakami ręcznymi 

- techniki interwencyjne 

- taktyka, zasady poruszania się  

w walce. 

 

Prowadzący: 

Krzysztof Lewicki  

i Miłosz Pawłowski 

Międzynarodowi instruktorzy Krav 

Maga i Defendo 

 

Seminarium odbędzie się  

14 grudzień 2013 r.   

w godzinach 12:00-15:00 

w ZS nr 2 przy ul. Polskiej 18  

w Szczytnie 

 

WSTĘP WOLNY! 

Zapraszamy na I Ultramaraton Podkarpacki 
 
W ostatnią sobotę maja 2014 r. odbędzie się w Rzeszowie niezwykłe 
wydarzenie sportowe – I Ultramaraton Podkarpacki.  
Bieg rozegrany zostanie na dwóch dystansach: 70 km oraz 110 km,  
a jego trasa  i przebiegać będzie  dookoła Rzeszowa. 
 Honorowy patronat nad impreza objął Komendant Miejski Policji  
w Rzeszowie inspektor Witold Szczekala.  
 Organizatorzy przewidzieli odrębną klasyfikację dla służb mundurowych. 
dlatego do startu szczególnie zapraszamy przedstawicieli Policji i wojska. 
 
 Specyfika tego typu biegów gwarantuje naprawdę niezapomniane prze-
życia, a kilometraż i długi czas spędzony na trasie, z reguły w samotności 
- to wielkie wyzwanie nie tylko w sferze fizycznej, ale również mentalnej. 
Trasa ultramaratonu przebiegać będzie w znacznej części żółtym szla-
kiem dookoła Rzeszowa, odchodząc od niego, gdy jest to uzasadnione 
względami bezpieczeństwa albo walorami krajobrazowymi.  
Bieg ma charakter terenowy, odbywać się będzie głównie drogami polny-
mi i leśnymi, w niewielkiej części po nawierzchniach asfaltowych.  
Bieg na krótszym dystansie (70 km) i w pierwszej części dystansu długie-
go jest wyzwaniem dla miłośników zbiegów i podbiegów, które choć nie-
długie są liczne. Trasa długa (110 km) dedykowana jest ultramaratończy-
kom lubiącym rywalizować także na trasach płaskich, gdyż po 60 km 
ukształtowanie terenu zmienia się, co wiąże się z położeniem geograficz-
nym Rzeszowa na pograniczu Pogórza Środkowobeskidzkiego i Kotliny 
Sandomierskiej. 
 
Rejestracja na I Ultramaraton Podkarpacki rusza 2 stycznia 2014 r.  
i odbywać się będzie za pośrednictwem strony  
http://ultramaratonpodkarpacki.pl.  
Zainteresowanych startem organizatorzy już teraz zachęcają do rozpo-
częcia treningów biegowych, gdyż jesień i zima to idealny czas na zbudo-
wanie odpowiedniej wytrzymałości i kondycji. 
 
 Liczymy, iż w biegu wystartuje wielu przedstawicieli służb mundurowych. 
Gorąco zapraszamy też ultradebiutantów, dla których już niebawem 
organizatorzy opublikują specjalny plan treningowy ułatwiający  
przygotowania do biegu na dystansie 70 km. 
 
I Ultramaraton Podkarpacki odbędzie się 31 maja 2014 r.,  
start obu dystansów nastąpi o wschodzie słońca  
z Rzeszowskiego Rynku.  
Regulamin biegu, profil tras oraz szczegółowe informacje organizacyjne 
dostępne są na stronie http://ultramaratonpodkarpacki.pl, a także na 
profilu UP na Facebooku https://www.facebook.com/ultrapodkarpacki. 
 
Patronat Honorowy nad biegiem objęli: Marszałek Województwa 
 Podkarpackiego, Prezydent Miasta Rzeszowa  
oraz Komendant Miejskiej Policji w Rzeszowie. 
 
 Zapraszamy! 
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